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Wspierajmy przemysł kóajnwyt x Pamiętajmy o oświacie ludowej! 


Arcyksiażę Albrecht 


W poniedziałek dnia 18. lu- 
tego 1895 o godzinie 1 po po- 
łudniu zmarł w Arco arcyksiążę 


feldmarszałek armii 
i jej jeneral- 


Albrecht, 
austro-węgierskiej 
ny inspektor. 
„Arcyksiąże Albrecht Fryde- 
ryk Rudolf, najstarszy Syn arcy- 
księcia Karola, ujrzał Światło 
dzienne w dniu 3 sierpnia 1817 
roku. W żyłach jego płynęła 
krew ojca, zwycięzcy z pod As- 
pern, to też od trzynastego roku 
życia kształcił się w zawodzie 
wojskowym. W r. 1837 widzi- 
my go jako 20-letniego młodzień- 
ca, pełniącego obowiązki drugie- 
go pułkownika przy pułku pie- 
choty „Wimpfen“ i kształcącego 
się gorliwie praktycznie w obra- 
nym zawodzie. W dwa lata pó- 


niej 1839 stoi na czele pułku 
kirasyerów „Mengen“, poczem 
zostaje komendantem większych 
oddziałów. Stanowisko jego, ja- 
ko syna arcyksięcia Karola, wiel- 
ki talent wojskowy, ścisłość, z ja- 
ką obowiązki swe wypełniał, 
wszystko to sprawiło, że awan- 
sował bardzo szybko. W r. 1840 
został jenerałem, a w r. 1848 
marszałkiem - porucznikiem pol- 
nym. W owym czasie w r. 1844, 
zaślubił córkę króla Bawaryi 
Ludwika I, Hildegardę, która 
zmarła d. 2. kwietnia 1864 r. 
Z małżeństwa tego byy dwie 
córki: Marya Teresa, zaślubiona 
ks. Filipowi wirtemberskiemu, 
i Matylda, która zmarła w r. 1867, 
skutkiem ran odniesionych przez 
zapalenie się sukni. 

W 28 roku życia (1845) ob- 
jął arcyksiąże naczelne dowódz- 
two korpusu, w wyższej i niż- 
szej Austryi w Salcburgu. Kie- 
dy zaszły zuane marcowe wy- 
padki w r. 1848, arcyksiążę Al- 
brecht udał się jako ochotnik 
do armii Radeckiego, walczącej 
we Włoszech. Tu odznaczył się 
zaszczytnie w bitwie pod Santa 


Rok 1863. 


III. 


W imię wolności i usamo- 
wolnienia ludu podjęta walka, 
wolności nam nie wywalczyła, 
owszem skrępowała ją na razie, 
ale lud — lud polski, ruski i li- 
tewski, co tyle Jat chodził w obró- 
ży niewolnika, ten lud usamo- 
wolnił rok 1863. Złote hramo- 
ty, wydane przez rząd narodowy, 
a odczytywane ludowi przez do- 
wódców odziałów, poruszyły ma- 
sy narodu i zniewoliły w następ- 
stwie rząd moskiewski do uzna- 
nia rozporządzeń rządu narodo- 
wego. W obec zwycięstwa tej 
idei — bledną wszelkie klęski, 
a domy spalone miasta, w pień 
wycięte, zagrabione majątki, na- 
łożone kontrybucje, wreszcie ję- 
ki męczenników i krew na polu 


Lucia (6 maja 1848), a następ- 
nie otrzymał komendę w kor- 
pusie jenerała-broni d' Aspre. W 
bitwach pod Grawolena, Mortara, 
a szczególniej pod Nowarą, dał 
się poznać jako znakomity do- 
wódzea. W pamiętnej tej bitwie 
siłami włoskiemi dowodził jene- 
rał Chrzanowski; był to także 
ostatni dzień panowania Karola 
Alberta, który, uważając siebie 
za jedyną przeszkodę do zawar- 
cia pokoju z Austryą, natychmiast 
po bitwie zrzekł się tronu na 
rzecz swego syna Wiktora Ema- 
nuela. 

Po bitwie pod Nowarą do- 
wiedział się, że otrzymał krzyż 
komandorski orderu Maryi Tere- 
sy. „Gdybym otrzymał krzyż ka- 
walerski — zawołał do otacza- 
jących — byłbym z niego du- 
mny, bo sądzę, że jako jeneral 
nąń zasłużyłem. Skoro jednak 
nadano mi krzyż komandorski, 
to widzę, że nie odznaczono we 
mnie oficera, ale arcyksięcia i to 
ponad miarę mych zasług. 
Po ukończeniu kampanii wło- 
skiej mianowany został arcyksią- 
że Albrecht komendantem 3 kor- 


bitew przelana — to ofiary, któ- 
re sprawę narodową krok na- 
przód posunęły ku odrodzeniu. 
W pochodzie tym — każdy przy- 
zna —Galicja niemniej żywy wzię- 
ła udział, bo jak w owym czasie 
nie skąpiła Erwi synów ani mie- 
nia swego, tak po upadku pow- 
stania wzmocniona na stałe sta- 
nem mieszczańskim zawinęła się 
około pracy organicznej... 
Praca organiczna — to krzą- 
tanie się. jednostek około dobra 
ogółu — zatem, gdy pojedyńczy 
członkowie społeczeństwa, na ja- 
kiemby oni byli stanowisku, pra- 
cę swego zdwodu skierują ku ce- 
lom humanitarnym, praca ta wej- 
dzie w poszczególne fibry orga- 
nizmu społecznego, a oparta na 
idei narodowej, stanie się pracą 


organiczną — polską! 

Takiej pracy przestrzegać 
nam należ ności, po- 
wagi i rozwagi w życiu, piśmie 


i czynach, a przedewszystkiem 
umie'ętności poskramiania teg 


— ja — o które się u nas roz- 
bijają najżywotniejsze sprawy. 
Concordia parvae res crescunt— 
my karnością i zgodą wzrośnie- 
my w siłę, z którą się liczyć in- 
ni będą zmuszeni. Potężnych je- 
dnością — opieka nasza nad lu- 
dem będzie skuteczną; podnosząc 
go moralnie, broniąc praw i spraw 
jego, — wychowamy pokolenie, 
które w zwartym szeregu stanie 
do apelu, gdy stary Zygmunt 
uderzy z Wawelu na bój, na 
krwawy, święty a prawy. 


pusu armii i gubernatorem zwią- 
zkowej twierdzy Moguncyi. Nie 
długo jednak pozostawał na tem 
stanowisku, bo już w roku 1851 
został mianowany  jeneralnym 
gubernatorem Węgier i główno- 
dowodzącym wojskami królestwa. 
Węgry podzielono na 5 dystry- 
któw, a arcyksięcia wyposażono 
w szerokie przywileje. Na sta- 
nowisku tem pozostał arcyksią- 
żę do r. 1860, ale nie był to 
najmilszy okres w jego życiu. 
W r. 1859, na wiosnę, tuż przed 
wojną włoską, udawał się do 
Berlina, celem wyjednania po- 
mocy, podróż ta jednak, jak po- 
dobna misya w r. 1864, nie po- 
wiodła się. 

W latach 1860—61 był ar- 
cyksiążę komendantem 8 korpu- 
su armii w Vicency, w r. 1863 
mianowany został marszałkiem 
polnym. W czasie wojny 1866 
roku dowodzii armią włoską 
i utrzymał sławę znakomitego 
wodza przez bitwę pod .Custozzą 
(24 czerwca). Po nieszczęśliwej 
dla Austryi bitwie pod König- 
gritzem został w miejsce Bene- 
deka naczelnym wodzem. Je- 
dnakże rzeczy stały już tak, 
Austrya musiała wdać się w ro- 
kowania pokojowe. Po wojnie 
pruskiej przystąpiono do reorga- 
nizacyi armii, a przewodniczącym 
tej komisyi został arcyksiążę 


Cenniki 


na żądanie wysełam 


M 


Albrecht, jako jeneralny inspek- 
tor armii. Główna zasługa zmia- 
ny dotychczasowej organizacyi 
nałeży arcyksięciu Albrechtowi, 
który celowi temu poświęcił się 
niepodzielnie. Praca jego p. t. 
„W jaki sposób ma być organi- 
zowana armia austryacka* (1868) 

*„Odpowiedzialność w szasie 
wojny* (1859) zrobiły w całej 
Europie w wojskowych sferach 
wielkie wrażenie.  Arcyksiążę 
Albrecht to typ żołnierza, z „krwi 
i kości*. Tylko armia go inte- 
resowała i tylko o miej lubiał 
dłużej rozprawiać. 

Arcyksiążę Albrecht był je- 
dnym z najbogatszych właścicieli 
dóbr ziemskich. Dobra te skła- 
dają się z olbrzymich posiadłości 
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Przypominamy też, że arcyksią- 
żę wziął udział w zeszłorocznej 
lwowskiej wystawie krajowej. 

W posiadaniu arcyksięcia 
znajdował się wspaniały zbiór 
rysunków i sztychów, znany pod 
nazwą „Albertina.* Zbiór ten 
ze względu na swe pochodzenie 
bliżej nas obchodzi. Założył go 
bowiem Albrecht Kazimierz, 
książę sasko-cieszyński, syn kró- 
la polskiego Augusta 1II. Księ- 
stwo cieszyńskie otrzymał jako 
wiano z Chrystyną córką cesarza 
Franciszka I, a następnie prze- 
kazał je wraz ze zbiorem arcy- 
księciu Karolowi, po którym o- 
dziedziczył je arcyksiążę Albrecht. 

Gorącem było współczucie 
i udział szerokich kół w choro- 
bie arcyksięcia Albrechta. W pią- 
tek arcyksiążę czuł się jeszcze 
tak silnym, że polecił odczyty- 
wać sobie raporta wojskowe, i 
dyktował swe rozstrzygnięcia. 
W sobotę po południu, jakkol- 
wiek czuł się lepiej, oceniając 
jednak sam poważny charakter 
swej słabości, zażądał, aby mu 
udzielone zostały ostatnie Sa 
kramenta. Właśnie odprawiano 
w kościele parafialnym w Arco 
nabożeństwo za zdrowie arcy- 
księcia, gdy nadeszła wiadomość 
o jego życzeniu. Niezwłocznie 
też podążył infułat, proboszcz 
ks. Chiari w uroczystym pocho- 
dzie do pałacu arcyksięcia. Na 
czele szli śpiewacy z chóru, nio- 
sąc pochodnie; za nimi podążał 
pod baldachimem przybrany w 
uroczysty strój infułat z Panem 
Bogiem, a obok kroczyli czterej 
kapelani. Mnogie rzesze ludno- 
ści podążyły za procesyą do pa- 
łacu i uzyskały pozwolenie wej- 
ścia do wnętrza ogrodzenia. U pro- 
gu pałacu, padły tłumy na kola- 
na i przez cały czas spowiedzi 
arcyksięcia wytrwały w modli- 
twie. Arcyksiąże odbył spowiedź 
wobec kapelana ks. Galligo, po- 
czem przystąpił infułat ks. Chia- 
ri i udzielił arcyksięciu ostatnich 
Sakramentów. Procesya powró- 
ciła następnie napowrót do ko- 
ścioła, gdzie ks. Chiari, wobec 
tłumów publiczności i wobec 
przedstawicieli władz państwo- 
wych i gminnych odprawił na- 
bożeństwo na intencyę arcyksię- 
cia. Tymczasem arcyksiążę, któ- 
ry mimo, iż bardzo cierpiał, oka- 
zywał jednak nieustannie nieza- 
chwianą pogodę ducha i spokój 
oraz poddanie się woli Bożej, 
kazał zwołać swą służbę, oraz 
pożegnał się z  arcyksiążęta- 
mi i arcyksiężnemi, zgromadzo- 
nymi u jego łoża. Córka arcy- 
księcia, księżna Marya Teresa 
wiirtemberska nie opuszczała po- 
koju ojca, a wszysey arcyksią- 
żęta pozostawali nieustannie w 
pałacu areyksiążęcym. Ojciec św. 
nadesłał w sobotę wieczorem 
błogosławieństwo swe arcyksię- 
ciu. 

O ostatnich chwilach arcy- 
księcia Albrechta podają dzienni- 


A 


GŁOS JAROSŁAWSKI 


ki następujące szczególy: Bez- 


przytomność rozpoczęła się o 
godz. i0 rano; śmierć spokojaa 
rastąpia o godz. 1 minut 5. 
Arcyksiążę obudził się krótki 
czas przedtem, poznał obu 
najmlodszych wnuków, szepnął 
do nich kilka słów i zażądał 
szklanki wody. 

Cesarz Franciszek Józef o- 
trzymał wiadomość o zgonie ar- 
cyksięcia Albrechta d. 18 bm o 
godz. 2 po południu. O godz. 3 
minut 18 wyjechał cesarz przez 
Ventimiglia osobnym pociągiem 
do Wiednia, gdzie przybył w 
wtorek o godz. 1l w nocy. 

Według  stanowczej woli 
zmarłego arcyksięcia wieńce z 
kwiatów nie były przyjmowane. 
Arcyksiążę pragnął, aby kwoty, 
przeznaczone na wieńce, oddane 
były ubogim i na msze św. 

Depesze nadesłane ze stolice 
poszczególnych krajów koronnych 
donoszą o głębokiem wrażeniu, 
jakie sprawiła wszędzie śmierć 
arcyksięcia, o której doniosly 
nadzwyczajne wydania dzienni- 
ków. 

Zwłoki arcyksięcia mało zmie- 
nione. D. 19 bm. dokonane zo- 
stało zabalsamowanie zwłok i 
wystawienie ich w kaplicy pa- 
łacowej. 

Pogrzeb odbył się dnia 26. 
Lutego b. r. we wtorek naktóry 
przybyli: Cesarz niemiecki Wil- 
helm, wszyscy członkowie austr. 
domu cesarskiego, książę Arnold 
Bawarski, książę saski Jerzy 
z żoną, badeński następca tronu, 
marszałek hiszpański Martinez 
Campos, książe Mikołaj wirtem- 
berski, deputacya bawar. pułku 
kawaleryi i rosyjskiego 86 p. p., 
prezydenta republiki franeuskiej 
zastępował Ambasador Lozć, przy- 
były również deputacye wszyst- 
kich pułków austr. 

Trumnę ze zwłokami ode- 
brał najwyższy ochmistrz dworu 
cesarskiego ks. Hohenlohe. Po 
krótkiej ceremonii poblogosła- 
wienia zwłok odprawionej w po- 
czekalni dworskiej złożono tru- 
mnę na sześciokonnym rydwanie 


żałobnym, poczem kondukt ru- 


szył zwolna ku zamkowi cesar- 
skiemu. Trumnę eskortował od- 
ddział cesarskiej gwardyi przy- 
bocznej, kawalerya i paziowie. 
W zamku ces. odebrał trumnę 
mistrz ceremonii hr. Hunyady, 
poczem wśród dźwięków Miserere 
odegranego przez kapelę nadwor- 
ną, przeniesiono ją do kościola 


zamkowego, złożono na katafal- | 


ku, jeszcze raz pobłogosławiono 
i zamknięto kościół. 


Kronika. 


Posiedzenie Rady miej- 


skiej odbyło się dnia 23. lutego br. 
Na posiedzeniu tem nasza Rada uczciła 
pamięć śp. Arcyksięcia Albrechta i po- 
leciła osobnej deputacyi wyrazić słowa 
głębokiego żalu i hołdu dla zasług 
zmarłego, składając je na ręce ck. Sta- 
rosty. 


Porządek dzienny tego posiedze- 
nia nie został wyczerpany, gdyż Bur- 
mistrz miasta na znak żałoby posie- 
dzenie zamknął. 

Makożeństwo żałobne. 
Za spokój duszy Ś. p. Arcyksięcia Al- 
brechta odprawionem zostanie w dniu 
2. marca br. o g. 9 przed południem 
nabożeństwo żałobne, w którem weźmie 
udział także Reprezentacya naszego 
miasta in corpore. 

Wypadek na kolei. Dnia 
25 lntego 1895 najechaż pociąg kury- 
erski wjeżdżający do stucyi, lampiarza 
śp. Ignacego Maśliczuka , wskutek 2ze - 
go tenże na miejscu ducha wyzionął. 
Nieszczęśliwy służył 25 lat, wiernie — 
z Nowym Rokiem otrzymał 100 zł. re- 
muneracyi a jak nam donoszą , wdowa 
po zmarłym ma dostać stałą dożywo- 
tnią pensyę. 

Mieostrożna jazda, Istnie- 
je podobnoś jakieś rozporządzenie, aże- 
by sanki fiakierskie i w ogóle sanki ja- 
dących, zaopatrywane były w dzwonki 
celem ostrzegania publiczności. Tym- 
czasem u nas ulicami miasta szczegól- 
nie w dnie targowe trudno przejść bez 
narażenia się na najechanie używają- 
cych dobrej sanny, których przepis ten, 
zdaje się, nie bardzo obchodzi. Ostatni 
wypadek najechania pewnej wyrobnicy 
z przedmieścia, której nieostrożny wo- 
źnica fiakierski potargał płaszcz i ją 
strachu nabawił , niech pobudzi stójki 
policyjne do większej energii. 

Wieczór humorystyczny 
Gustawa Fischera. Niezrówna- 
ny i zawsze szczerza oklaskiwany hu- 
morysta p. Gustaw Fischer daje w so- 
botę dnia 2. marca br. w sali hotelu 
„Victoria“ wieczór humorystyczny, w 
którego skład tym razem wchodzą trzy 
zupełnie nowe sylwetki, mianowicie: 
„Moja szlachta“, — „Wojtek Mucha“ 
i „Icek Harmider cyrulik w procesie 
z lekarzami*. 

Oprócz tych nowości wygłosi p. 
Fischer na zakończenie znaną nam lecz 
zawsze do homerycznego Śmiechu po- 
budzającą „Babcie Perlmutter*. 

Ostatnimi czasy miasto nasze nie 
miało żadnego przedstawienia; to też 
spodziewać się można, że praca p. Fi- 
schera uwieńczoną zostania pomyślnym 
skutkiem i publiczność żądna prawdzi- 
wego humoru szczelnie salę teatralną 
zapełni. 

Fałszywy alarm. Czujność 
pogotowia miejskiej straży pożarnej 
udowodnioną została podczas onegdaj- 
szego alarmu. Strażak z wieży sygna- 
lizował ogień na przedm. Garbarze. Po- 
gotowie w ciągu dwóch minut było 
gotowie do odjazdu. Tymczasem był to 
fałszywy al am, spowodowany paleniem 
słomy z Rosyi pochodzącej, przez poli- 
cyę miejscową. 

Odznaczenie strażaka. 
Dnia 17 lutego br. odbyło się w Ra- 
dymnie walue zgromadzenie ochotniczej 
straży pożarnej, na którem jednomyśl- 
nie zamianowano tamtejszego naczelni- 
ka straży p. Antoniego Bahra, honoro- 
wym członkiem stowarzyszenia. Jest to 
najwyższa nagroda dla strążaka , jakiej 
tylko tacy dzielni, tak sumiennie swoje 
obowiązki pojmujący strażacy, jakim 
jest p. A. Bahr, spodziewać się mogą. 

Wypalanie kominów. 
W dniach 25 i 26 lutego br. odbywało 
się w naszem mieście wypalanie komi- 
nów, które inną drogą nie mogą być 
wytarte i tworzącej się wewnątrz komi- 
na skorupy pozbawione.  Niezadowolo- 
nych z tego powodu niektórych mie- 
szkańców naszego miasta, zapewniamy, 
że czynność ta jest zupełnie legalną — 
praktykowaną po większych miastach, 
a że odbywa się ona przy zachowaniu 
wszelkich środków ostrożności i w asy 
stencyi straży pożarnej — mogą być 
o siebie zupełnie spokojni. 

Opłata od psów. Rada miej- 
ska uchwałą swą na posiedzeniu w dn. 


29 listopada z. r. powziętą postanowiła 
na podstawie ustawy z dnia 19 stycznia 
1891. Nr. 9 Dz. ust. kraj. zaprowadzić 
opłatę od psów. 

Poniżej podajemy wysokość , spo- 
sób zgłaszania i pobierania tych opłat 
i inne postanowienia na podstawie tej 
uchwały Rady miejskiej ogłoszone. 

$. 1. Od każdego psa utrzymywa- 
nego w obrębie gminy miasta Jarosławia 
ustanawia się roczną opłatę po trzy 
złote w. a. 

$. 2. Wolne są od opłaty: a) ssą- 
ce szczenięta nie mające więcej jak dni 
dziesięć b) psy gospodarcze na uwięzi 
trzymane, nareszcie c) psy należące do 
osób nie miejscowych, to jest do osób 
które poza obrębem Jarosławia stale 
mieszkają, a w Jarosławiu nie zatrzymu : 
ją się dłużej, jak dni czternaście. 

$. 3. Tę opłatę należy uiszczać ca- 
łorocznie z góry od dnia 15-go stycznia 
każdego roku. 

$. 4. Spis psów corocznie będzie 
uskutecznionym. Tak posiadacze domów 
jak posiadacze psów są obowiązani do 
zgłaszania psów. W tym celu głosi się 
każdy posiadacz domu osobiście lub 
przez zastępcę do Magistratu o kartę 
zgłoszenia. Te karty wypełnione przez 
posiadaczy psów winny być pod grzyw- 
ną 1 do 2 złr. do dni 8 Magistratowi 
przedłożone. Jeżeli posiadacz psa nie 
wypełni karty, uskuteczni to za niego 
posiadacz domu i uczyni o tem wzmian- 
kę w rubryce uwag, Posiadacz psa wzbra- 
niający się wypełnić karty, ulegnie grzyw- 
nie od 1 do 2 złr. w. a. 

$. 5. Na wypłatę należytości wy- 
dawać będzie- Magistrat pokwitowanie 
a oraz znaczek, wyrażający rok i licz- 
bę bieżącą spisu psów. Dla psów na- 
leżących do osób, które w Jarosławiu 
chwilowo przebywają, równie jak dia 
psów gospodarczych na uwięzi trzyma- 
nych, wydane będą zu opłatą 15 et. w, 
a. znaczki odmiennego kształtu. 

$, 6. Szczenięta nie mające wię- 
cej jak dni dziesięć, winny być po 
upływie tego terminu ustnie lub pi- 
semnie zgłaszane. Również i psy, któ- 
re po upływie peryodycznego terminu 
zgłaszania się nabyte zostaną, lub po 
tym terminie przechodzą na własność 
nowego posiadacza, winny być najdalej 
do dni ośmiu na nowo zgłoszone i opła- 
ta za nie za bieżący rok uiszczoną, je- 
żeli już przedtem złożoną nie była. Je- 
zeli posiadacz zgłoszonego psa, który 
w ciągu roku padł, zaginął, sprzedany 
został, lub innym sposobem wyszedł z 
jego posiadania, chce uwolnić się od 
obowiązku ponoszenia opłaty w następ- 
nym roku, winien w terminie dni 14-tu 
przed rozpoczęciem nowego roku donieść 
o ubytku psa. Zaniechanie tego donie- 
sienia pociąga za sobą obowiązek uisz- 
czenia rocznej opłaty. 

$. 7. Uiszczona opłata zwróconą 
me będzie. 

$. 8. Kto psa przed opłatą ukry- 
wa, lub cudzego znaczku używa, ule- 
guie karze wysokości podwójnej opłaty. 

$, 9. Znaczek winien być umoco- 
wany na obroży psa. Psy niezaopatrzo- 
ne znaczkiem będą przez oprawcę chwy- 
tane, a jeżeli posiadacz się nie zgłosi 
po upływie 3 dni zgładzone. Schwyta- 
ne psy wydawać będzie zgłaszającym 
się posiadaczom tylko po uiszczeniu opła- 
ty lub kary w ustępie 8 przepisanej i 
zapłaceniu 40 ct. w. a. dla oprawcy. 
Psy gospodarcze nie trzymane na uwię- 
zi, będą chwytane, a posiadacze żąda- 
jący w powyższym terminie ich zwrotu 
winni wykazać się otrzymanym znacz- 
kiem, a nadto mogą ulec karze do 1 złr. 

$. 10. W razie zgubienia znaczka, 
można otrzymać nowy za opłatą 20 ct, 
w. a. Przedtem należy jednak udowodnić, 
że opłata była uiszczoną. 

$. 11. Kary z ustępów 4, 8 i 9 
orzeka Magistrat. Od takich orzeczeń 
można odwołać się w przeciągu dni 14-tu 


do politycznej władzy powiatowej. Kary 
wpływają do kasy miejskiej. 

$. 12, Sposób pobierania tej opła- 
ty, kontrolowanie jej, tudzież Środki 
zaradcze przeciw nadużyciom określi re- 
gulamin wydać się mający przez Ma- 
gistrat miasta Jarosławia. 

$. 18. Jeżeli uchwała niniejsza 
uzyska zatwierdzenie Wysokiego Wy- 
działu krajowego przed 1-szym lipca 
mają być opłaty uiszczone także za rok, 
w którym uchwała do pul licznej wia- 
domości podaną została. W razie prze- 
ciwnym zaś opłaty te pobierane będą 
dopiero roku następnego po ogłoszeniu 
tej uchwały. 

Powyższą uchwałę Rady miejskiej 
podaje Magistrat król. woln. handl. mia- 
sta Jarosławia do powszechnej wiado- 
mości z tem, że wedle uchwały Rady 
miejskiej z dnia 11 lutego 1895 L. 1517 
pobór ustanowionej, jak wyżej opłaty 
od psów ma trwać przez lat pięć. 

W myśl $. 91 ustawy z 13 lutego 
1889 Nr. 24 Dz. ust. kr. wolno każde- 
mu członkowi gminy względem powyż- 
szej uchwały Rady miejskiej wnieść w 
ciągu ośmiu dni uwagi, które przy za- 
sięganiu zatwierdzenia tej uchwały Wy- 
sokiemu Wydziałowi krajowemu przedło- 
żone będą. 


« 


Żaden kraj nie nadaje się tak korzystnie 
dla wychodzctwa jak Kanada, w 12tu 14tu 
dniach do osiągnięcia. 
= Zdrowy klimat. — 
Angielski Rząd kolonizacyjny przydziela 
kazdemu osicdlającemu się 


wolne posiadlosci gruntowe 


w obszarze 160 akrów czyli 250 morgów prus. 
Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 
a opisy wysćła najchetniej 


M. Morawetz, Hamburg, 
Irergedorter strasse Ł, 
przez Wysokie władze koncessyonowany 
Ekspedyent okrętowy. 


Zaopatrzywszy swój skład masarski w najwyborniejsze tego rodzaju 
delikatesy, starać się będę by Szanownych P. T. Gości moich najle- 
pszymi wyrobami zawsze zadowolnić. 


„Na świeta“! 


W najlepszych i najprzedniejszych gatunkach : 
gotowane i w pęcherzu (westfalskie), polędwice wieprzowe surowei go- 
towane, salami w różnych gatunkach, wszelkie gatunki kielbas suchych 
i do gotowania, salcesony wszelkiego rodzaju najlepsze, rolady i deli- 
katesy (kabanosy), zając fałszywy, kiszki pasztetowe i t. d. najstaran- 

niej wykonane i niezrównane w smaku. 


„Wielki wybór smalcu i słoninyćć. 


Wysyłki na prowincye uskuteczniaiu punktualnie i szybko 


GŁOS JAROSŁAWSKI 


Cuda przyszłej wystawy 
w Paryżu, Komisya przyszłej wy- 
stawy paryskiej łamie sobie głowę nad 
wymyśleniem rozmaitych cudów, które- 
by ściągały widzów i przykuwały ich 
uwagę. 

Pomiędzy innemi projektami, na 
ostatniem posiedzeniu, podawano wnio- 
sek: urządzenia kuli księżycowej z wy- 
obrażeniem gór, kraterów i t. p. Przy- 
mocowane balony obwoziłyby ciekawych 
na około, dając im złudzenie podróży 
na księżyc. 

Powstał też projekt zbudowania 
olbrzymiego globusu, w wnętrzu które- 
go pomieszczonoby wystawę etnografi- 
czną wszystkich narodów. 

Była mowa o pawilonach okrą- 
głych z ruchomemi posadzkami, có da- 
łoby możność zwiedzenia oddziałów, nie 
ruszając się z miejsca. 

Projektowano dalej: otworzenie 
cyrku rzymskiego; zamianę  Galeryi 
maszyn na olbrzymie akwaryum; podróż 
na około Świata przy pomocy obrazów 
przedstawiających główne miasta obu 
półkul ; budowę pałacu wysokości 450 
metrów posuwającej się naprzód ulicy: 
projektowano kaskady spuszczane z wy- 
żyn wieży Eifol i tworzące fontanny 
świetlane. 


Główny skład 


oraz export wędlin 


własnego wyrobu 


Antoniego Jecha w Jarosławiu 


w domu p. Bambaucha za kościołem ewangiel. 
Vis a vis kasyna wojskowego. 


ITTETTECYTEFYTKI 
D 


y 
N 


Szynki wędzone, 


z uszanowaniem 
Antoni Jech. 


Był projekt usypania góry na 400 
metrów wysokości, z restauracyą, ka- 


wiarnią i teatrem u szczytu. Ktoś po- 
dał wniosek wzniesienia u wejścia do 
Pól Elizejskich olbrzymiej bramy, wy- 
sokiej na 200 metrów, a na 72 szero- 
kiej. U szczytu stanełaby świątynia 
„Pokoju“, na której umieszczonoby po- 
sąg Francyi, witającej narody. 

Windy, schody i kolejki żelazne 
prowadziłyby do owej świątyni. 

Z pośród wielu jeszcze innych pro- 
jektów, zasługuje na wzmiankę wniosek 
p. Waestine: utworzenia wystawy spe- 
cyalnej, poświęconej Joannie d'Arc. Pro- 
jektów aż za dużo, ciekawa rzecz któ- 
re zostaną urzeczywistnione, 


Żarłoczność wężów. Ko- 
respondent „Timesa“ z kolonii afrykań- 
skiej Cap, pisze do amerykańskiego dzien- 
nika, że nie zdziwiła go wcale historya 
węża z londyńskiego ogrodu zoologi- 
cznego, który pożarł swego towarzysza 
niewoli; widział on rzeczy bardziej zdu- 
miewające. W pobliżu farmy Malłerby 
zabito niedawno czarnego węża, tak 
dużego i grubego, że postanowiono do- 
konania na nim autopsyi, dla przeko- 
nania się o powodzie tak niezwykłego 
wzrostu, i cóż się okazało? We wnę- 


trznościach jego spoczywał wąż żółty 
takiej samej niemal długości, jak jego 
żywy futerał. W wężu żółtym znale- 
ziono — czarnego sporych rozmiarów, 
zawirającego w sobie 30 małych wę- 
żów. Ogółem zatem znaleziono 32 wę- 
żów w jednym. 

Ofiar; dzikich zwierząt. 
W Indjach angielskich dzikie zwierzęta 
w roku ubiegłym przyprawiły o Śmierć 
około 37 tysięcy ludzi — przez ukąsze- 
nie samych tylko wężów jadowitych 
umarło 18,500 osób. Rząd angielski 
wypłacił 117 447 rupii (rupia 50 et.) za 
12.657 zabitych tygrysów, za 4088 lam- 
partów i 117,120 wężów. Zwierzęta te 
dzikie i płazy przyprawiły o śmierć 62 
tysiące zwierząt domowych, stanowiących 
żywy inwentarz mieszkańców. Cyfry te 
są znacznó, ale uważać na to należy 
że Indye wschodnie, nad któremi Anglia 
panuje, mają 2 miliony 197,673 kwa- 
towych kilometrów obszaru i przeszło 
200 milionów mieszkańców. Anglików 
jest tamże niecałe 100 tysięcy, prze- 
ważnie wojskowych z rodzinami; żołnie- 
rzy Anglików było w r. 1886 około 62 
tysięcy, i ci trzymają tę ogromną licz- 
bę ludności krajowej — w szachu i po- 
słuszeństwie dla rządu angielskiego. 
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ckiego w 1 akcie - 


przez A. Bahra 


» 3. „Nienawiść poskromiona* 


BIBLIOTEKA STRAŻACKA. 


Już wyszły i są do nabycia w księgarni H. Bohussa 
w Jarosławiu, 


Tom. 1. „O ratunkowej służbie strażackiej podczas powodzi i t. d.* 
zestawił Antoni Szczerbowski. 


20 ct. 


2. „Noc na pogotowiu* obrazek dramatyczny z życia straża- 


spolszczył Antoni Szczerbowski. 20 ct. 
fraszka sceniczna w 1. akcie 
20 ct. 
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Reparacyę zegarów i zegarków j 


wszelkiego gatuuku, przyjmuje i za 


wynagrodzeniem 90 ent. 


wykonuje 


H. F R E Y zegarmistrz 


i zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy 
w Jarosławiu ul. Grodzka za księgarnią Bohussa. 


G warancya roczna. 
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Rok założenia 1884. 


A. TUMIDAJSKI 
w Jarosławiu 
Handel towąrów korzennych 

WIN I DELIKATESÓW. 


Wszelki wybór Kawy Geylon Jawy złotej, Mocci arab- 
skiej, Perłowej, Guba. 


Zastępstwo sprzedaży Herbaty karawa- 
nowej słynnej firmy 


POPOWA Z MOSKWY 


paczki |. fnt. ', fnt. |. fnt. 
Esencja herbaciana z Rumeni, 


Stare Wina Tokajskie i Miody 
Porter Angielski w oryginalnych butelkach 


Piwo Pilzneńskie 
Gruszki i jabłka Tyroiskie, Szproty Biklinki, Fiundry, 
Sledzie łososiowe. Kawior Astrachański. Łosoś i Wę- 


gorz marynowany. 
4- i 23-cGentówki przyjmuje przez cały rok 1895 


MATTON 
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Przy zakupnie wody trzeba zważać na 

znak powyższy na korku wypalony ja- 

koteź na etykietę opatrzoną czerwouym 

orlem, która to etykieta służy jako 

marka ochronna przeciw tak licznemu 
fałszowaniu 


Malloniego wody gięshidiergkiej, 


4 GŁOS JAROSŁAWSKI 
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ORNANT CNV NAVALA 


Jedyny, zamiast kawy, napój zdrowy, niewiastom 
dzieciom i chorym przez lekarzy polecony: 


=- _ Najsmaczniejszy, jedynie zdrowy, a zara- 
zem najtańszy dodatek do kawy jesó: 


M 
|[M:1891-18 


; z NE S 
94: ZA 
bodi i RA. Czysty produkt naturalny 
piaty w całych ziarnkach, y 
| © pałszowanie więc przez dodanie % 


przymieszek wykluczone. 


wszedzie: 12 


r 


50 h. 


Dn 


oryginalne pakiety, z napisem: 
SĘ" „Kathreiner” TB 


TERESIE Bois ZEE ÓŃ 


Kilo 25 cent. ( 
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Odpowiednio obliczony kapitał na pokrycie (Rezerwa | 
ptzemij) dla wszystkich przez nas zawartych w Austryi ok DOE ANE AOR AO r KŁ KOŁO AO ŁO KC KA 


ubezpieczeń, wykazał na rok 1893 przyrost 480.000 ko- 
ron i jest obecnie złożony w wysokości 1,021.124 koron w J | 
c. k. Minister. urzędzie płatniczym we Wiedniu UL AN STRZELEGKI 
THE MUTUAL” MAGAZYN JUBILERSKI 
95 


we Lwawie, Rynek L. 45 


największe i najbogatsze Towarzystwo ubezpieczeń na a 
poleca wszelkie wyroby ze srebra, złota i drogich kamieni, 


świecie. mianowicie: brosze, kólczyki, branzolety, pierścionki, guziki, spinki, agra- 
DE Majątek 967!» miliona franków. 36 ty, zastawy stołowe srebrne, tace, eukierniczki, sztućce, noże, łyżki, i 
TO i widelce; tudzież serwisy herbaciane i kawowe z pierwszorzędnych fabryki 
D&E Reprezentacya dla Jarosławia i okolicy u aptekarza AE ÓW 
ME Józefa Rohma. "EMI Magazyn ten, od pół wieku z rzetelności i snmienności 
z sk ma | | > 3 swej znany, poleca też 
P * własną pracownię 
paz” Geny zniżone o I5* M wszelkich naprawek i reperacyj. 
I (WAP ży st wo i OWFOŹN j 78 W R a d y mN j h Wykonuje także wszelkie do użytku kościelnego potrzebne 


przedmioty, jako to: monstrancye, kielichy i t. p. podług 
najnowszych rysunków, używane zaś odzłąca i odsrebrza 
po cenach miernych. 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwencjonowane przez 
Wysoki Wydział kraj. we Lwowie 
poloca swoje wyroby powroźnieze i sićciarskie. 


tudzież pasy do maszyn. liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania Posiada równieź jedyną w Galicyi Reprezentacyę wyrobów 
Wszelkie wyroby ozdobne ja o to: nakrycia saionówe na stół, firanki do okien, siat- 7 p chińskich 
ki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie hamaki sicei do polowania, sieci na konie od CHRISTOFLA Z PARYŻA stynnych sreber po M 
much i śniegu itp. wykonane bywaja starannie na osobno zamówienia. cenach fabrycznych. 


Towarzystwa posiadają swo składy komisowe: we lwowie; Centralny Bazar krajowy; w 
Przemyślu Bazar im. Żyblikiewieza; w Stanisławowie Bazar towarz, handlowego; w Eaneucio 
Towarzystwo produkacyjne i handlowe; w Dębięy Towarzystwo handlowo; w Tarnowie = EEE AO WIE ETZ 1 
handol p. Antonio, Swidorskiego BE SI Mie iE WE SE HAE SE ME EARE AE HE HEE E E E E ACE 
—Conniki gratis i franko, — a E 
Ks, Leon Pastor. Dyrekcya: Marceli Świechowski. 
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"Do sprzedania !! 


W Rużance 4 mile na północ od Lwowa 10 morgów pola dobrego w jednym kawałku z dobremi budynkami i 2 morgi 
łąki w drugim kawałku za 2000 zir. w. a. 


Bliższa wiadomość u Michała Siarkowskiego w Różance poczta Kamionka Strumiłowa. 


A a 
Wydawca Ludwik Wisłocki. Odpowiedzialny redaktor uudwik Styrna. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Druk L. Styrny w Jarosławiu. 


